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Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 */s rano, wyjąwszy P o n ied zia łk i i dni 
następujące po św iętach.

C e n a :
W  KRAKOWIE m iesięczna 6 złp. —  kw artalna  15 złp.
w  k r a ju  kw artalna razem  z p rzesy łkę pocztow ą 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjm uje się w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

R ynku  N r. 4 5 3 .
P ieniądze przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  do HIÓKA 

e x p e d y c y i  c z a s u  w yraziwszy na k o p ercie : „ p  r e n  u  ru e - 
r a c y  j n e  p i e n i ą d z e . *

Kraków 8 marca.
Uzupełniając zdanie sprawy z odbytych w W ie -  

niu delegacyj w celu złożenia adresów kondolen- 
cyjnych z powodu szczęśliw ego ocalenia życia 
J . C. K . Ap. M ości, podajemy tu adres obywateli 
ziemskich W . K sięstw a K rakowskiego, który 
brzmi jak następuje:

N ajjaśn ie jszy  P an ie !
Zbrodniczy  zam ach na najdroższe  życ ie . ,W asze j  

C esarsko -K ró lew sko-A posto lsk ie j  Mości wym ierzony, 
p rz e ją w sz y  w szystk ich  w iernych p ań s tw a  poddanych 
zg ro zą  i żalem, z n a la z ł  rów ny  u d z ia ł  i w  Wielkiem 
K się s tw ie  K rakow skiem , którego s tan  sz lachecki i 
w sz y sc y  ziemi posiadacze m iłośc ią  i w iernością  ku 
uświęconej J e g o  Osobie przeniknieni, podzie la ją  na j
ż y w s z ą  radość , z szczęśliw ego W a sz e j  C esarskiej 
Mości od skutków  tego zbrodniczego zam iaru oca
lenia.

Z ło ż y w s z y  w św ią fy n iach  pańskich b łaga lne  dzięki 
za  odwrócenie  cudem zrządzone  tego wielkiego nie
szczęśc ia ,  które w szystk ich  W a sz e j  C esarskiej Mości 
p o d lan y ch  mogło w n a jw iększy  smutek p o g rąży ć ,— 
S tan  szlachecki i w szy scy  ziemi posiadacze W ielk. 
K s ię s tw a  K rakow sk iego  p rzez  organ nasz w y s ł a n -  
nictwcm tem zaszczyconych , s k ła d a ją  u podnóżka 
Tronu W asze j  C esarsk ie j  Mości w ynurzenie  n a jg łę 
bszych uczuć w i e r n o ś c i  i p rzyw iązan ia ,  p rosząc  N aj
w yższego  P a n a  Z a s t ę p ó w ,  aby p o w raca jąc  W a sz e j  
C esarskiej Mości tym nieszczęśliwym  wypadkiem 
nadw erężone  zdrow ie , p r z e d łu ż y ł  takow e  w  wiek 
najpóźniejszy  d la  szczęśc ia  Je g o  poddanych.

r

w  c.
P R E Z Y D U J Ą C Y

k. T o w a r z y s tw ie  G o sp o d a rc zo -R o ln ic ze m  
K r a k o  to tk ie m .

P odaje  do wiadomości szanow nych  cz łonków  na 
posiedzeniu ogólnem zebran ia  się T o w a rz y s tw a  Gos. 
Roi K r a k o w ,  nieobecnych, a które odbyło  się  w  d. 
2 8  lutego i 1 m arca  b. r. iż dopełnione w ybory  na
s tępu jący  o k a z a ły  r e z u l t a t :

Na P rezydu jącego  w T o w arzy s tw ie  w ybrano  pana 
P io tra  M icha łow sk iego  P re z e sa  Rady A dm inis tracy j
nej W . Ks. K rakow sk iego .

Na cz łonków  Komitetu P P .  Dyzmę Chromego, A -  
darna G orczyńsk iego , M ich a ła  B aden iego , Aloizego 
Fib icha , Ludw ika  S /um ańczow sk iego ,  księdza  A d a 
ma J . ik u b o w s k ie g ', Jó ze fa  Z apa lsk iego , hr. H enryka  
W odzickiego.

N a  za s tę p c ó w :  P P .  F ran c iszk a  P a sz k o w sk ie g o ,  
hr. Dzieduszyckicgo Eugen iusza , E ra z m a  Niedziel
skiego, W incentego Siemieńskipgo, W alen teg o  M ile
wskiego, Ju l iana  Konopkę, Ju l iu sza  F lo rk iew icza ,  bar. 
A dam a N emyskiego.

W y b ó r  P rezydu jącego  w ślad § 1 0  statutu T o w a

rzy s tw a ,  przedstawionym z o s ta ł  W ysokiemu R z ą d o 
wi do zatw ierdzenia . K rak ó w  dnia 2  marca 1853 r. 

Z as tęp ca  prezydu jącego  D a row ski.
Ńekr. J e r z m a n o w s k i. ^

f i £ o r e s p o n t i e n c y a  € a 5 a g l l>

D l a  takiego narodu jak polski, pS ^ * o l i g i i "  pro
stoty i dobryc c ęci , a c ciweg0 prędkiego dostąpienia 
cywilizacyi, najwa i j m zdaje mi się zapylaniem po
winno być: na czem polega cywilizacya? Zdaniem uczo- 
nych berlińskie , y wpłyvy mk silny w Poznań- 
skiem temu lat dziesią c , cywiliZacya zdawała się zasa
dzać głównie na icz le czytanych j posiadanych książek. 
Zaiste, książki są jo ną z oznak cywilizacyi, ale tylko 
oznaką zewnętrzną me wewnętrzną. Statystyka wykazała, 
że Anglia najwyższa w cywilizacy^  ma stosunkowo naj
mniej książek. Według raportu parlamentowego z r. 1849 
Anglia na stu mieszkańców ma tylko 53 książek, kiedy 
Rossya ma ich 80; Hiszpania, Sardynia i Belgia 100; 
Francya 129; w łochY J o 0 i Austrya 167; Prusy 200; 
Szwecya i Norwegia 309; Bawar y a 3 3 9 ; Szwajcarya 350; 
Dania 412, a małe księstwa niemieckie 450. Zdaniem mo
dnych salonów warszawskich, mało już polskich, cywili
zacya zdawała się zasadzać na naśladowaniu Paryża, tj. 
jego mód, jego zabaw, jego dowcipu i jego zwyczajów. 
Co nastąpiło z takiego lafiryndyzmu, jak go nazywał Wi- 
twicki? Oto naśladownictwo potworu, sięgające samych 
niemal zdroźności i śmieszności a obrażające surową mo
ralność narodu. Modne salony niedostrzegły, że wierząc 
literalnie r o m a n s o m  i f i z y o g n o m is lo m  p a r y s k i m ,  naślado
wały to co było sprosnem w Paryżu; że Paryż, chociaż 
jest niższym w cywilizacyi od A n g . i i , jest inoralniejszym 
i poważniejszym niż go wystawiają dowcipnisie paryscy; 
że w Paryżu dobry ton jest zawsze baczny, skromny i 
przyzwoity.

Powiedziawszy co miałem na se rcu , o b ra c a m  się te ra z  
do tych poważnych rodzin polskich, które co chwila spo
ty k a  się w polskich to w a rz y s tw a c h  w Paryżu, i z a p y tu ję  
się znowu: na czem zależy cywilizacya, cywilizacya ro
zumie się prawdziwa? Cywilizacya prawdziwa, odpowie 
zemną każdy doświadczony, niepolega ani na liczbie ksią
żek, ani na modach paryskich, ani nawet na systematy
czności praw, lecz na obyczajach, m ores , a co więcej 
na duchu obyczajowym, który szanuje dobre obyczaje, 
albo, jak mówią w Polsce, życie porządne, i który do
maga się ich od każdego obywatela, od każdego mie
szkańca tak prywatnego, jak publicznego. Ze cywilizacyi 
nie stanowi ani systematyczność praw, ani genialność or
ganizmu, ani dowcip, ani eleganeya, pokazuje to ugrze- 
czniona a bizantyńska Francya. brak obyczajów we Fran- 
cyi, brak czci dla cnoty, b r a k  ducia religijnego, a prze- 
miar ducha kabały, niszczą wpływ wszelkich instytucyj i 
prowadzą kraj to do anarchii, te o samowładztwa. Oby
czaje więc są podstawą c y w ih z a c y i , aie n a  c zd m  one

P r z y j m u j . j  s ł „
o g ł o sze n ia  , r o zpr a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  lite rack ie , k sięgarsk ie , han d lo w e, przemysłowe 
rolmeze ltp .

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, k u pna , dzierżaw  itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazow e um ieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z d o p łatą  10 krajcarów  za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują si( , w j ją wszy od sto}ycb iub 

znanych korespondentów.

N um er pojedynczy kosztu je i o  groszy.

polegają ? na tern wszystkie'm co jest dobrem, cnotliwćm, 
religijnem, poważnem i patryotycznem. Aby się przeko
nać praktycznie na czem polegają obyczaje i jaka jest 
szczytność cywilizacyi na nich się opierającej, weźmy 
przykład Anglii. Anglia uiejest tak elegancką, dowcipną i 
artystyczną jak Francya , instytucye jej są na pozór barba
rzyńskie, organizm jej jest mały; ale jakiż ogrom sił męz- 
kich i żywotnych w niój się spostrzega; jakaż jej doj
rzałość i dzielność moralna, te platońskie polityczno pier
wiastki; jakaż jej młodość silna i poważna, w porówna
niu z dziecinną zgrzybiałością Francyi!

Niech nikt nie sądzi, abym przytaczając przykład An
glii, chciał ją wystawiać jako naród anielski, wstydliwy, 
niewinny itd. Nie, Anglia ma wszystkie cechy rass sa
ksońskich i normandzkich; jest to naród chciwy, uparty, 
interesowany, spekulacyjny; ale te cechy materyalne albo 
publiczne, które jedni wezmą za wady, a drudzy więcej 
doświadczeni za przymioty, są ozdobione wielkiemi ce
chami moralnemi. Gdzieindziej, w Polsce np., cechy mo
ralne są wyższe od cech materyalnych, zkąd pochodzi, 
że chęci i cele polskie są zwykle dobre i uczciwe, kiedy 
skutki materyalne i narodowe są małe. W Anglii prze
ciwnie, cechy materyalne tak niezbędne w egzystencyi 
narodów, są w zupełnej harmonii z cechami moralnemi. 
Z podobnej harmonii rzadkiej w kontynentalnych narodach, 
a do której wszystkie narody dążyć powinny, wypływa 
cała s ła charakteru i obyczajów angielskich. Obyczaje 
Anglii polegają przedewszystkiem na religii i duchu reli
gijnym, a nawet że tak powiem na modzie religii. We 
Francyi żartowanie z religii choć przestało być modą, 
jest jeszcze tolerowanem, kiedy w Anglii jest oznaką 
złego tonu, zepsucia i złego wychowania. Duch religijny 
angielski razem wzięty, nie zasadza się tyle na formach, 
ile na praktyce ewanielii. We Francyi rząd głównie tru
dni się jałmużną publiczną i zakładami filantropijneini, 
w Anglii trudnią się nią sami prywatni zawiązani w to
warzystwa , co im daje obszerne pole do praktykowania 
cnót domowych. W Anglii obycza/e zasadzają się j a s z c z e  
na duchu pracy, tj. na modzie i poszanowaniu pracowi
tości i rządności. Kto zajrzy do domów prowincyonalnych 
angielskich, zobaczy, że familie składają się niemal z sa
mych podeszłych rodziców i mnićj-więcej młodych córek" 
Synowie, chociaż ich czeka nieraz majątek, przepędzają 
swą młodość poza łonem familii na pracy różnorodnej 
wojskowej, urzędniczej, przemysłowej i handlowej. W po
jęciu angielskiem, żadna uczciwa a zyskowna praca nie 
wstydzi. Znam młodszego syna jednego lorda, który zro 
bił majątek jeżeli nie na szewstwie, to na dostarczaniu 
przez lat kilka obuwia do kolonij. W pojęciu angielskiem 
dowcip nie zależy jak we Francyi, na pięknem mówieniu 
i pisaniu, lecz na zrobieniu majątku i dostatniem a nawet 
bogatem ukonstytuowaniu swej familii. Aby zachęcić syna 
do pracy, matka Angielka nie używa rózgi, lecz groźby, 
że go żadna panna za męża nieweźmie. Obyczaje an
gielskie zasadzają się nakoniec na duchu arystokratycznym, 
tj. na duchu familii, tradycyi i dobrego tonu, na ozdo-

C2Ęść mmiŁŁO-Ann sn tm .
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Niejednemu może nasunęło się to pytanie, pytanie do
syć ciekawe— coby było na świecie, gdyby na nim Fran
cuzów niebyło? Chiny byłyby Chinami, Japonia, Japonią, 
ale wyłączywszy Chiny i Japonią, śnieżnych i palmowych 
wysepek kilka, trochę piasku afrykańskiej Sahary, i tro
chę stepu Ameryki, niema ziemi pod słońcem i niema 
narodu na ziemi, gdzieby Francuz nieposłał swojego żur- 
nalu mody, swoich pomysłów, wielkich i małych, swojej 
faritazyi i dowcipu, i niewpływał choć w małej części 
na kształcenie się gustu, myśli i wyobrażeń, potrzeb i 
nawyknień życia ludzkiego. . . . .  ,

Francuz jest mespracowany w pomysłach i inwencjach, 
co stworzy u siebie, tćm się dzieli z nami. Przed pół 
wiekiem stworzył konwersacye i odtąd podaje nam cią
głe materye do konwersacyi. Nauczył nas sztuk, mó- 
e .  . . 1 « - , ara7 pm sztuki: I art de parter sansw .enia , nauczył nas zar z e m ^  zw ieJ:cia(lłem _
r , en dtre-, nauczył nas : chwila obdarza nie-
myśli, a e jej paraw • • . [0 dźwięczne słów-
spodzianką — sprawia nam sturpn»y, * ^
ko siu rprtza , mamy także od niego. b
niebo nasze gwiazdą jedną więcójj planetą, j

śniło się nikomu; galwaniczną iskrę puścił p0 drucie 
w pierścionek żelazny, z pierścionka zrobił się magnes. 
Tym dowcipem, p. Arago Francuz, słowo wcielił w iskrę 
i słowo nasze biega od miasta do miasta, przeskakuje 
góry, ślizga się po morzu; może całą obiegnąć ziemię i 
8 razy obiegnie kulę ziemską 1 " a to potrzebuje czasu, 
nie więcej, nad jedną sekundę- Gdyby mieszkańce księ
życa raczyli nam dopomódz i do po owy drogi swój d ru
cik wyciągnęli ku nam; pobieg‘5 Y do nich dwa słowa 
francuzkie: salut et fralernilś■

I warto powtórzyć to z a p y t a n i e ,  coby było u nas, gdyby 
Francyi niebyło na świecie? Y*°by życie nasze i
okrycie, jakie cnoty i błędy? j a. e ,traiedye i romanse?

Jaką mielibyśmy kanapę w pokoju, jaką literaturę w kra
j u ? — wiele tych szczegółów, ca sla'*owią treść istoty i 
życia naszego, kształciły się P0(* wPływem Francyi, tej 
naszej piastunki, guwernantki, bo-iy, tej modystki naszej. 
Ale ten Francuz, dowcipny na ziemi i na niebie, dowci
pny myślący za wszystkich i dla wszystkich; daje nam 
razem z rzeczą i nazwę tej rzeczy, którą nam daje.

I kiedy wyrazy innych n a r o d ó w  nam bliższych stosun
kami i miejscem; narodów, którym zawdzięczamy wiele; 
jeżeli (mówię) wyrazy, między inszemi niemieckie, np. 
Lobeshof, Biirgerm eister, Ilufnagel, Hausknecht itd. do
piero po złagodzeniu, otarciu się i zmiękczeniu na Ło
bzów, B urm istrz , Ufnal i Asnet, w skład mowy naszój 
wejść mogły i weszły, słowo francuzkie w jednój chwili

wzięte i przyjęte, tak składnie i ładnie przystaje do na
szej mowy, konjuguje się i deklinuje w ustach naszych, 
właśnie jakby było naszóm rodzimem, razem z matki od
dechem i mlekiem wyssanem słowem.

Czy przytoczę przyjęte przez babki i matki nasze np. 
p le is ir , pa lpitacya, galantom ia , dystynkeya  i mnóstwo 
innych; czy powtórzę te ,  które przyjęliśmy świeżo do 
naszego życia i mowy np. bilet, w izy ta , iuw ilacya , soi
ree, ba l, ressours, recepcya; przypadek podsunął nam 
to słowo recepcya, o tem słowie niech mi wolno będzjo 
powiedzieć słówko. Co jest recepcya? Któż nie wie? wi
zyta ; jednak różni się od wizyty. Jest niby w i e c z ó r ,  J0^ 
dnak nieproszony wieczór. Pod recepcyą wyobrażam? _ 
bie dom przystrojony do zabawy; oświecony aa^ ”e’ g0_ 
spodynię domu gotową na przyjęcie, i zgrom * »Bn ie k ie d  
ści mniej więcej świetne, liczno; PrzYPa „()0z-vous pe-
i kaprys rządzi liczbą. Recepcya jest to ^  pewnym dnju 
wnego towarzystwa w pewnym .sa,z°anb'awie. Jest to wie- 
tygodnia w godzinie pośw ięcone j^  swoj ą weso?ość roz_ 
czór, który pod wpływem k0rb0ask ; świetność balu, tylko 
wija, przybiera barw ę.Jm pian , kolacya przybierze na- 
Źe muzykę zastąpi s(roJu oko znawcy (nie m ■
zwę herbaty, ty'«^wiąC modnym językiem niuansowanie 
upatrzy pewn®nęj i tualeta damy, nie cały bukiet lecz jeden 
różnicę, od a ,jstck brylantowy; dwie, trzy g wL 7 , 
S ^ k o C c i a c y ę  dyam enlów -nigdy . Recepcye c^ 8lo J :
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bieniu łona rodzinnego dostatkiem i dobrą sław ą. W  An
glii duch arystokratyczny przenika nietylko arystok racyą , 
lecz i m ieszczań stw o, naw et przenika w ięcej m ieszczań
stw o niż arystokracyą d la teg o , że  jest naturalny, że  się 
opiera nie na urodzeniu i p rzyw ilejach , lecz  na pracy, 
rów ności praw, majątku i dobrym tonie. A nglia je s t  ary
stokratyczną a nie sz lach eck ą , jak dawna Polska, s z la 
checkie urodzenie C'ngenuitas), kiedy je s t  bez majątku mc 
w niej n ieznaczy, naw et jest w yśm ianem ; znaczenie zaś 
istotne ma tylko majątek, połączony z dobrym tonem , i 
jeże li można, z tytułem  (nobilitas). T ytu ły  narodowe o -  
graniczone do małej liczby, otrzym ują się me przez uro
d zen ie , kupno lub łask i o b cy ch , jak gdzieindziój, lecz  
przez publiczną za słu g ę . Tym sposobem  stali się arysto
kratami: P eel fabrykant, Jam es Watt m echanik, Baring 
bankier, Labouchere i L loyd Jones kupcy, Brougham ad
wokat itd. N oszen ie tytu łu  otrzym anego od obcych , jest  
taką srom otą w  A n g lii, iż jedna familia angielska która 
dostała ty tu ł baroński w R zym ie, n iem oże się  pokazać 
w A nglii i musi sied zieć  w Paryżu. Duch arystokraty
czny w  Anglii n iepolega na przenarodow ieniu się z fran- 
cuzka i oddaleniu sio  od m ieszczan , lecz  na uosob istn ie- 
niu w sob ie narodow ości, na wywieraniu w kraju w p ły 
wu i opinii i używ aniu obyw atelsk iego szacunku. A rysto -  
kracya angielska uważa niejako za dumę narodową źle  
m ów ić po francuzku; jest ona nadto kom unikującą, tow a
rzyską , skarbi sobie szacunek m ieszczaństw a i po ludzku 
obchodzi się  Z ludem. N iem ogę dotąd zapomnieć g ło śn e 
go  śm iechu jednej Lady a n g ie lsk ie j, żartującej raz p rze- 
demną z nietow arzyskości ciem nej a pysznój arystokracyi 
w ło sk ie j , której obyczaje poznała poraź p ierw szy bawiąc 
u wód w  Aix.

Z powyższych trzech przedmiotów obyczajowych wy
pływają wszystkie zalety i cnoty Anglii. Duch religijny 
i familijny zaprowadził surowość małżeńskiego pożycia. 
Gdzieindziej rozwódki stają się lionkami, a w ostatnim 
razie lafiryndami; w Anglii, choćby nawet miały racyą, 
wykluczone są zupełnie z porządnych towarzystw. We 
F rancyi, separacye małżeńskie liczą się na tysiące, w An
glii zaledwie na sta. We Francyi, mąż żyje niemal ciągle 
na zew nątrz, w Angli żyje w rodzinie, at home. Kawiar
nie są prawie nieznane w Anglii. Teatra chociaż są mo- 
ralniejsze Biź francuskie, są mało uczęszczane, z wyjąt
kiem oper, których muzyka umysły podnosi. W rodzinie, 
dzieci zależą od woli ojca, uczą się od młodości sza
cunku dla władzy i niepizeklinaji, jak gdzieindziej, Di 
patriae indigetes. Pożywienie domowe jest zdrowe, ob
fite lecz proste; posilające a nie enerwujące. Na stołach 
angielskich niewidzi się ni fricasse sourian t, ni v o l-a u -
X>ent Ir o ruj > c n r  , ni des ra g o u ts  en  tninau.de , ni koWiete —
ryi tysiąca i lo u ff is ,  sau tćs, supremes p iquan ts , cro
quets fa rc is , souffles declamatoires, cremes senlim enta- 
le s , lecz potrawy ssurowej Anglii: pieczysfe wołowe i 
baranie, albo starożytny pudding. Ubiory niezmieniają się 
według mody paryzkiej, lecz są robione dla wygody i 
okazałości poważnój. Anglia ma swą narodową modę, 
która rzadko się przemienia. Moda francuska ma coś w so
bie fircykewatego, kiedy moda angielska ma coś okaza
łeg o , surowego a gentlemańskiego. To też Francuzi do
brego tonu ubierają się dzisiaj według mody angielskiej, 
zostawiając pstrociznę i wymuszoność mód paryzkich bar
barzyńcom stałego lądu. Prostota i surowość mody an- 
gielskićj nieprzypada tylko dostatecznie do natury*kobiet. 
Angielki bronią jednak i tćj prostoty i szydzą z Francu
zek ż e , aby się pięknie ubrać, karmią żle siebie, męża 
i całą rodzinę, rujnują mężów albo plamią honor domo
wy. W angielskiem pożyciu towarzyskićm panuje ostro
żność i pewne niedowierzanie: stąd wyszła potrzeba p re- 
zentacyi, bardzo wygodnej i naśladowanej przez całą E - 
uropę; ale mi?ędzy znajomemi pożycie jest szczere, otwar
te i wesołe. Żywość rozmowy sp ir it, a nie manierowany 
esprit, uprzyjemniają przyjacielskie zebrania. Ochoczość 
wiejskich balów, country balls, zbliża się, w wielu wzglę

dach , do powiatowych balów polskich. Kłamstwo jest nie- 
darowane tak w życiu prywatnem jak publicznem. Dobra 
zaś wiara i dobry ton , te przymioty każdej prawdziwej 
wyższości czy moralnój czy majątkowej, wszystko góruje. 
Zwyczaje domowe angielskie mogą mieć swe niedorze
czne drobnostki i śmieszności; któryż naród ich niema? 
ale razem w zięte, i uważane pod względem skutków po
litycznych, obudzają wysoki szacunek.

Obyczaje arystokratyczne Anglii mogą tylko razić lu
dzi nieświadomych, iż w Anglii nie ma przywilejów i że 
duch arystokratyczny nie jest czem innem tylko duchem 
dobrego tonu, dobrych manier, dokrej edukacyi i powa
żnego życia. W Anglii, wielki pan, jeżeli nie jest dobrze 
wychowany, nie jest gentlemenem, kiedy dobrze wycho
wany dzierżawca lub mieszczanin jest nim lub być może. 
Duch arystokratyczny jaki panuje w Anglii, ma tę zasłu
gę, że podnosi coraz bardziej dobry ton Anglii; kiedy 
duch demokratyczny, jak jest rozumiany na stałym lądzie, 
dobry ton osłabia. W Anglii demokracya manchesterska 
jest tak arystokratyczną jak aryslokracya lordowska, to 
jest, opiera się na dobrym tonie, religii, familii, majątku 
i życiu poważnem. Powaga życia angielskiego pokazuje 
się jednak w całein świetle, szczególniej w życiu pu
blicznem. Gentleman angielski jest liberalistą, patryotą i 
człowiekiem honoru. Francuz słaby, zniewieściały, ner
wowy, pragnie tylko rządu silnego, choćby despotyczne
go , któryby uwolnił go od trosków publicznych; Anglik 
silny, surowy i niepodległy pragnie przedewszystkiem wol
ności. Francuz, dowcipkujący j systematyzujący, naduży
wa zwykle wolności i wpada w niedorzeczne polityczne 
teo rye; Anglik tradycyjny i praktyczny, trzyma się rozu
mu i zdrowego sensu i umie się zawrzeć w racyonalnej 
wolności. Francuz, dla interessu i partyi, wystawia cza
sem na szwank ojczyznę; Anglik, pod karą ściągnięcia na 
siebie hańby publicznej, poddaje zawsze interes i duch 
partyi pod interes ojczyzny. Anglik sprawuje obowiązki 
tak publiczne jak prywatne z pilnością, honorem i wyso
kim szacunkiem dla praw. Komuż nie jest wiadomćra, 
że rozkład podatku angielskiego income tax  polega na 
samej deklaracyi podatkującego i że ta deklaracya jest 
prawie zawsze sumienną. O dobrej w ierze, panującój' 
w angielskim handlu, nie wspominam. Chociaż nie lubi 
życia żołnierskiego, Anglik um ie, w razie potrzeby, być 
walecznym milieyantem i yeoman. Anglik kieruje się we
dług interessu i dobrego tonu, lecz nie wedle próżności. 
Dekoracye są bardzo rzadkie w Anglii, i ci co je  posia
dają, nie noszą ich, jak Francuzi, wszędzie i zawsze, 
choćby zarazem u fraka i paltota, lecz tylko przy unifor
mie i kiedy robią etykietalną lub urzędową wizytę. Nawet
h o n o r  j e s t  w  A n g l i i  r o z u m i a n y  i n a c z e j .  J e d e n  m ł o d y  A n 
g l i k ,  b o g a t y ,  ś w i a t o w y ,  h o n o r o w y ,  d o b r z e  s t r z e l a j ą c y  i
bijący się na szpady, zadziwił mnie kiedy mi powiedział, 
że pojedynkowałby się dla zmazania krzywdy zadanej 
swej siostrze, lecz że nie pojedynkowałby się za dany 
sobie policzek. Gdym mu wyraził moje zadziwienie, on 
odrzekł: „Nie pojedynkowałbym się o policzek, bow iem , 
że w Anglii sromola tego rodzaju obrazy spadłaby nie 
na mnie lecz na mego przeciwnika; że cała Anglia sta
nęłaby na mojćj stronie i wykluczyłaby ze swego grona 
mego przeciwnika". Powyższa odpowiedź, je s t, można 
powiedzieć, szczytem obyczajów angielskich, na jaką ża
den inny naród się nie zdobędzie i o co kosić się nawet 
uważałby za rzecz przeciwną honorowi.

Na takich obyczajach zasadza się cywilizacya angielska, 
cywilizacya za to nieraz nawet zbyt mało uczuciowa, ale 
może dla tego właśnie dzielna i wielka. Cywilizacya ta 
wyszła z tęgości charakteru narodowego, następstwa su
rowości obyczajów. Aby zrozumieć różnicę między siłą 
racyonalnej i obyczajowej cywilizacyi angielskiej, a sła
bością eleganckiej i uczuciowej cywilizacyi francuskiój, 
wątpiącój codziennie o sobie, trzebaby chyba przyrównać 
Francyą do suchego, skeptycznego a dowcipkującego Be
niamina Constant, a Anglią do jego żony rozrosłój, pro-

stój lecz opatrzonćj w niepospolity charakter. Otóż, co 
rzeczony Beniamin Constant powiedział w starości o 
swój żonie, z którą miał się rozłączyć? Oto słowa na
stępujące: Ce n'est p a s t ’esprit qui est une arme, c’e stle  
caractere, j ’avais bien plus d'espril quelle , et elle me 
fou la il aux  pieds. Powyższe słowa są trafne. Francya 
walczyła dowcipem, zapałem i organizmem a nawet despo
tyzmem, a Anglia biła ją samym charakterem. Dziecinny 
Ledru-Rollin, uderzony walką interessów angielskich, wy
rzekł w swem dziele, że Anglia dąży do upadku; jakby 
sama walka interessów mogła do niego prowadzić. Na
ród żyje kiedy się trudni swemi interessami i sprawą pu
bliczną, kiedy walczy o swe dobro na drodze legalności 
i honoru, kiedy pnie się do majątku, znaczenia, zasługi 
i sławy, a upada tylko wtenczas, kiedy staje się indyfe- 
rentnym, kiedy bawi się , tchórzy, wzdycha i zasypia; kie
dy się staje paplaczem i marzycielem, i szuka rozkoszy 
cielesnych i zabawy. Cywilizacya angielska nie upada, 
lecz utrzymuje s ię , jeżeli się nie wzmaga, dla teg o , że 
nad kulturę a nawet nad książkę, przekłada obyczaje i 
charakter i że czci Boga, moralność i cnoty. Broń któ
rą włada jest tak silna i przeważna, że jój użyć miał 
0 ’Connel dla podniesienia doli Lrlendyi. Chcąc zasilić Ir-  
landyę, 0 ’Connel deptał nogą lekkość i płochość irlandz
ką, a wielbił dobre obyczaje, charakter, pracę i chrze- 
ściański heroizm. 0 ’Connel potępiał zgubny wpływ skry
bów i faryzeuszów irlandzkich, wywijających samemi za
sadami francuskiomi. Chcąc zaś podnieść obyczaje, 0 ’Con
nel starał się uzacnić kobietę irlandzką i zamienić ją nie 
w propagatorkę lafiryndyzmu, lecz w propagatorkę pa- 
tryotyzmu i prawości tak domowej jak publicznćj. Wia
domo, że dążenie 0 ’Connela, przechodząc w gorącą du
szę kobiet irlandzkich, stało się nam iętnością; że kobiety 
strofowały swych braci i mężów wyrażeniem angielskiem: 
remember your soul and liberty  (pamiętajcie na w asię 
duszę i wolność). Ostatnie wyrazy, użyte przez nieprzy
jaciół, były najwyższym tryumfem cywilizacyi angielskiej.

Przegląd Polityczny.
Monitor francuzki z dnia 4 marca zawiera ważny ar

tykuł wyjaśniający stanowisko rządu cesarskiego w kilku 
kwestyach zagranicznych obecnej chwili.

Z artykułu tego okazuje s ię , że rząd francuzki prze
s ła ł wprawdzie rady przyjacielskie rządowi federalnemu 
szwajcarskiemu, aby się starał z ościennemi mocarstwy 
przyjazne zachować stosunki, ale fałszywą jest pogłoska, 
jakoby Cesarz przesłał w tym przedmiocie list poufny do 
rady federalnej. Z drugiój strony prawdą je s t , że Cesarz
p rz e s ła ł  list w ła sn o ręczn y  do Cesarza  A ustry i z powodu 
zamachu 18go lu t e g o ,  ale wieść o przesłaniu z tego po
wodu depeszy telegraficznćj przez Cesarza jest bezzasadna.

Układy dotyczące miejsc św iętych, których jak się 
zdaje missya Afiz Effendego załatwić niezdołała, konty- 
nowane są w Stambule, jakkolwiek mogły być zamienione 
przyjacielskie explikacye z Petersburgiem. Co się tyczy 
sprawy wychodźców, Francya spodziewa s ię , że Anglia 
dopełni obowiązków dobrego sąsiedztwa, ale nieprzyłą- 
czyła się do reklamacyi żadnego obcego mocarstwa. Na- 
koniec w sporze austryacko-tureckim pośrednictwo fran- 
cuzkie niebyło ofiarowanóm, a zatćm i odmówionem być 
nie mogło.

Rodzina cesarska bolesną poniosła stratę. Młody hrabia 
Camerata syn księźnćj Bacciochi odebrał sobie życie wy
strzałem z pistoletu. Przypisują akt ten rozpaczy nieszczę- 
śiiwój miłości.

,Na Posiedzeniu czwartkowem Izby niższćj angiel
skiej lord Dudley Stuart interpelował ministeryum w spra
wie Czarnogórze i żądał przedłożenia Izbie no t, kwestyi 
tej dotyczących. Lord John Russell w odpowiedzi na tę 
lnterpellacyę, oświadczył, ie  jakkolwiek pozostaje jesz - 
cze niektóre szczegóły do załatwienia, główne kwestye 
sporu są na dobrój drodze; w końcu zas dodał, że in-

wiarzane w jednym salonie, osoby towarzystwa zbliża do 
siebie w jedno jakoby koło sąsiedzkie gromadzi i łączy. 
Daliśmy sylwetkę, szkice recepcyi. W złotych ramach 
karnawału staje się obrazem, w którym grają wszystkie 

l U  lBt0w> blasku i uroku, ale w dniach postu. 
j i? aZeta ci,oc'a  ̂ wystąpi w czarnój obwódce, tą 

obwódką czarną fcaie pamiętać na sm utek, ale sama nie 
sm utna; I n l * swoich barw i zwyczaju niełraci; tak 
podobnie recepeya w dniach postu w tej obwódce ciem- 
nój barw swoich i zwyczajów nie pozbywa się i jest so
bie zabawą towarzys ą, przyjemną, uroczą. W domu 
swoim, w jednćm kole wi zieć zebrane całe piękne, 
świetne czoło towarzystwa; ou< ane wesołości i rozrywce, 
jest to przyjemność i chluba nu a a tego dom u.

I pozazdrościć domowi, który a swoich gości urnie
być i miłym i grzecznym i nastręczającym coraz nową 
rozrywkę i pozyska sławę ztąd ze Jes mi»ym i prZy_ 
jemnym zawsze. Są też domy, są imiona, na któręmi 
świeci gwiazda łaski i szczęścia, miłości Boga i  ̂ iznich, 
w domu takim jeźli mieszkać miło toć i pogoscic w nim 
przyjemno kiedy się zeń wychodzi albo weselszym , a bo 
umysłowo podniesionym. Ale te gwiazdy świecą bar zo 
z rzadka; najczęściej spotkasz się z francuzkim dowci
pem wyjętym z ostatniego wodewilu i żurnalu mody, lub 
z francuzką konwersacyą przeplataną złą polszczyzną 
*  Pr*edmiocie błahym i oklepanym, nastrzępionym fan
faronadą brzmiących frazesów lub pretensyą do uchodze

nia za coś znamienitego. O rzeczach poważnych niema 
mowy, bo nam się zdaje, *0 Przez t0 "^bylibyśm y po
dobni do Francuzów.

Dla dopełnienia lego słówka wspomnę 0 recepcyach 
w W arszawie; i w Warszawie w tej stolicy zbliżonej do 
nas, złączonej z nami koleją i0laziJ9 i W isłą; w tój 
W arszawie, która mogłaby zastąpić Paryż, tyle w niój 
gustu i mody, życia i ruchu , ty e pałaców i salonów; 
zbytku w strojach i w literaturze, wykwintność w śnia
daniach i wyrobach fabrycznych; w ej W arszawie, która 
ma parę i telegraf, operę * , , . Prenum0ratorów na 
tuzin gazet, i widzów na dwa tea ra, w tej pięknej, bry- 
lantowój W arszawie, są recepcye naszym podobne, ale 
są także recepcye, od naszyć o mienne. Recepeya u 
hrabiego Ł... w pałacu hr. A- " \ .w salpnach barona R.. 
w pierwszój literatura, w drugiej rolnictwo i przemysł 
krajowy, w trzeciej piękne sz utri, stanowią przedmiot 
konwersacyi i są zebrania celem.

I we Lwowie dawniejszemi czasy w domu śp. mece
nasa Dzierzkowskiego, nestora wie iem, patryarchy po- 
w«gą, światłem, nauką i doświadczeniem, w domu tym 
ptwartym dla gości, bywały recepcye; wtenczas kiedy 
jeszcze nie miały tego nazwania.

10 recepcye, raczćj akademie ateńskie, na których
wszelka gałęź nauki> umiejętności i wiedzy; gdzie lite
ra tu ra , handel, kupiectwo i  przemysł zarówno piękne 
sztuki i prawo miały swoich reprezentantów i tłumaczy

z których każdy po kolei wprowadzoną konw ersację pod
nosił i ożywiał. Któż nie przyzna, iż z takiego zbliżenia 
się osób wyźszój umysłowości, różnych talentów, wielo- 
stronnój nauki i doświadczeń, dobrych usposobień i ży
czliwych dla dobra kraju chęci, że mówię z takich w for
mie recepcyi wprowadzonych umysłowych zabaw i z ta
kich konwersacyj osób pojedynczych i prywatnych, nie
kiedy wyradzają się ow oce, które potem kraj cały zbiera 
na polu rolnictwa, przem ysłu, pięknój sztuki albo lite
ratury. Zakończę słówko o recepcyach jedną jeszcze cy- 
tacyą z Warszawy, wyjętą z jej Kuryera w tych słowach:

„Nieinożemy pominąć bez zamieszczenia w kronice na- 
szój nowego zebrania, które otworzyło się w domu zna
nego już zaszczytnie w piśmiennictwie krajowóm autora, 
badacza i wydawcę dzieł wielu pana Aleksandra Przez- 
dzieckiego.

„Otwarte co tydzień podwoje jeg o , w każdy piątek dla 
przedstawicieli piśmiennictwa jako i sztuk pięknych, zna
lazły już chętnych zwolenników. Tym sposobem do po
niedziałkowych oddawna znanych już wieczorów tego ro
dzaju u Radcostwa Łuszczewskich, przybyły nam piątkowe 
w domu p. A. Przezdzieckiego, którym równie jak pier
wszym pomyślne możemy wróżyć powodzenie.

...em....ski.
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teres Europy przeciwny jest nietylko wszelkiemu roz
biorowi, ale i wszelkiemu osłabieniu tureckiego cesar
stwa. Lord Dudley mocyą swoją cofnął.

— Dziennik la Suisse zdając sprawę z nadzwyczaj
nego posiedzenia rady federalnej szwajcarskiej 28go lu
tego , w przedmiocie blokady tessyńskiego kantonu i wy
dalenia z Lombardyi Tessyńczyków, zapewnia, że po dłu
gich debatach, postanowiono uciec się na drogę dyplo
matyczną, to jest odwołać się do obcych mocarstw. Rząd 
federalny zamierza przesłać im dokładne sprawozdanie, 
oparte na raportach komisarza federalnego i rządu kan- 
tonalnego tessyńskiego; w tern przedstawieniu, rada fe
deralna starać się będzie dowieść, że użalania się Au- 
stryi nie są dostatecznie uzasadnione. Ma ono być po
słane posłom szwajcarskim w Wiedniu i Paryżu dla za 
komunikowania ich posłom innych mocarstw.

— Z Madrytu donoszą 27go lutego, że p. Martinez de 
la Rosa przyjął stanowczo kandydaturę ministeryalną na 
prezesa Izby deputowanych.

Lw ów  3 marca. Z  raportów nadesłanych od d. 15 
z. m. a ż do dnia dzisiejszego pokazuje się , że cholera 
w Ulanowie mimo nadziei wyrzeczonej w nr. 4 0  ga
zety naszej nie może być uważana za zgasłą , bowiem 
zachorowało tam od 2  do 21 z. m. osób 10 , z któ
rych 5 umarło. Jakkolwiek wypadek ten jest smu
tny, możemy jednak do tej wiadomości dodać tę za 
epoka jającą uw agę, że prócz wyżej wspomnionego 
powtórnego pojawienia się cholery, czego główną 
przyczyną niepomyślne stosunki lokalne miasteczka 
Ulanowa i równie niepomyślne stosunki życia miesz
kańców tamtejszych, choroba wspomniona nie istnie
je  obecnie nawet sporadycznie ani w żadoem innem 
miejscu wspomnionego obwodu, ani w żadnym innym 
obwodzie kraju. _________

L w ów  3 marca. W dalszym ciągu umieszczonego 
w nrze 41 gazety naszej doniesienia, podajemy ao 
wiadomości czytelników naszych, że zaraza na bydło 
w ostatnim czasie nie rozszerzyła się dalej w obwo
dzie Bukowińskim i Kołomyjskim, że następnie w je- 
dnem miejscu obwodu Czortkowskiego zn o w u  zga
s ła ,  że jednak równie w ostatnim jak  i w Rzeszow
skim obwodzie wybuchła niestety n a n o w o  w jednem 
miejscu. Obecnie więc jeszcze 3 miejsca w Buko
wińskim, 2  w Czortkowskim, 1 w Kołomyjskim i <* 
w R z e s z o w s k i m  są dotknięte zarazą.

Gdy jednak w niektórych z wykazanych tu 8  miejsc 
zarazę tymczasem zapewnie już przytłumiono, a prze
pisany peryod obserwacyjny pomyślnie upłynął, g ly  
według ostatnich raportów już tylko w jednem miej
scu obwodu Bukowińskiego jedna i w jednem miejscu 
obwodu Rzeszowskiego jedna sztuka pozostała w sta
nie choroby, gdy nakoniec ostatnie dwa nowe wybu
chy zarazy za pomocą wcześnie użytych odpowie
dnich środków ostrożności nie przypuszczają obaw^ 
wzuledem dalszego a przynajmniej znaczniejszego jej 
szerzenia się , przeto można się tem więcej spodzie
wać zupełnego i bliskiego przytłumienia zarazy w ca
łym kraju, gdy sprężystem przestrzeganiem pohcyi 
weterynarnej dąży się nieustannie do tego celu.

Z zestawienia odnośnych dat numerycznych poka
zuje się zresztą , że na wspomnioną zarazę od czasu 
jej ostatniego wybuchu w tym kraju koronnym w 8 
obwodach i 33  miejscach liczących 12 ,074  sztuk 
bydła, zachorowało w ogóle 1229  sztuk, z których 
3 7 0  wyzdrowiało, 8 0 3  zaś odeszło, 54  zabito pał
k ą , a 2  pozostały jeszcze w stanie choroby.

(G. L .)

W iedeń O marca. Lista składek na kościół w dzi
siejszej Gaz. wiedeńskiej umieszczona, doprowadza 
do ogólnej dotąd na ten cel summy 2 0 4 ,0 0 8  z łr. ,i 70  
dukatów w złocie. Znaczniejsze dary pochodzą od 
następujących osób: Józef l£unsł arcyb. Koioezy i 
Hauiifc arcyb. Zagrzebia po 3 0 0 0  z łr .  hr. Schaffgo- 
teche biskup Berna 2 0 0 0  * łr. im .  hr. Kheyenhiiller, 
eześnik cesarski Andrea, w łaśc. domu Galvagni po 
1 0 0 0  złr. W cyfrę tę nie wchodzi ofiara gminy wie
deńskiej, która na mocy uchwały Rady miejskiej 
w sobotę zapadłej wniesie 5 0 ,0 0 0  z łr . w pięciu ra 
tach rocznych.

— Czytamy sr Gaz. wiedeńskiej następne sprosto
wanie: „Opis wypadkó w medyolańskit h z d. 6 lutego 
umieszczony w nieurzędowej części Gaz. wiedeńskiej 
z <*. 15 lutego r. b. nadmienia okoliczność, iż pomię
dzy osobami sehwytanemi z bronią w ręku znajdo
wało się trzech profesorów uniwersytetu Padewskie
go. Z  przyjemnością możemy wiadoomść tę sprosto
wać, & eaat»°cy urzędowego spraw dzenia, pie tylko 
że żaden profesor pomienionego uniwersytetu nie był 
aresztowany, owszem w ciągu śledztwa wykaza
ło  sie że pod żadnym względem profesorowie uni
wersytetu .padewskiego nic mieli udziału w tern po-

i s o jr f r .  j*” J f
pod warunkiem odbywania ' i Jałmużna
chania jej przez ubogich obdar _ y ) . J  
■ tego fundusau. Również po wielu innycii miastacn

Czech, W ęgier, M o ra w  i t. d. w y zn a cz o n o  z tego sa
mego powodu fundusze dobroczynne.

W czoraj wręczono uroczyście p. Ettenreich me 
dal Salwatora przy Cz^m burmistrK stosowną miał 
przemowę. Miasto Peszt nadało honorowe obywa
telstwo pułkownikowi hr. O’Donnell i p. Ettemeich

— Pełnomocnik am erykański p r z y  gabinecie w ie
deńskim p. Vaste p rzyby ł do W ićdnia.

— Projekt budowy kolei żelsznćj z Werony do 
Botzen, przedłożony został do potwierdzenia cesar
skiego.

— Andrzej Balatona pastuch koni, rozstrzelany 
z o s t a ł  w Szolnoku, za p o m o c  rozbójnikom, a
Jan Kiss i zięę jego^Michał Blaszenik, powieszeni 
zostali za rozboj w Keczkemet.

_  Czynność żaodarm eryi pod względem przyw ró
cenia publicznego bezpieczeństw a znacznie się zw ię-
i bn J o t  r n  n r z p t r t r * . . — ..kszyła jak to przekonywa ogólny raport kwartalny 
O  listopada, g fu ma i stycznia). W  tym czasie od
byto 372,026  patroli 20,555  eskort więźniów, 993 
eskort podróżnych i kuryer0vv> XTi eskort statków
parowych, « , as>;s tencyj przy sądach. Liczba
aresztowań i Uskutecznionych przez żan-
darmeryę była: 445  za rabunek, 199  za morder- 
stwo, 15 am*oie 8i<>? 12 ,754  za kradzież i
oszustwo, ® .P°“ Palanie, 27  fałszerzy monet, 
49  fałszerzy p kierów publicznych kredytowych, 
126 podżegaczy, 437  burzycieli spokojności, 2 3 8 8  
graczy *'?zar,« » « c. ’. ^ 4 ,4 2 4  podejrzanych i bezpas- 
portowych, inkwizytów, 198  zbiegłych wię
źniów, 100b posi daczy zakazanej broni, 29  popeł
niających samo a ectwo, 452  zbiegów wojskowych, 
2 2 8  ściganych istami gończemi, 1 fałszywy wer
bownik i szpieg, 1047  zbiegów popisowych, 2 0 8 4

P.raw a polowania i połowu, 979  
za opór żandarmeryi, 2 1 ,8 1 0  przekraczających po
lityczne przepisy, za umyślne skaleczenie, 5105 za 
przekroczenie przepisów policyjnych, 37  za noszenie 
zakazanych godeł. Kastępaie odszukano 2 6 9  nieży
w ych, 84  rannych i chorych; prócz tego użyto żan
darmeryi przy 10,5St> rewizyach domowych, 2 4 6 6
wezwauiach sądowych jako świadków, 233  zgroma
dzeniach, 81 egzekucyach wyroków. W reszcie 961 
żandarmów było przy pożarach, 25  przy powodziach, 
419  przy spisach i poborze wojskowym. W  skutku 
gwałtownego oporu lub zamiaru ucieczki, przez ko
nieczne z tego powodu użycie broni, nastąpiło 16 wy
padków zabicia.

Wykaz stanu banku narodowego wiedeńskiego w 0- 
statnich 3ch miesiącach wynosi:

31 grudnia 31 stycznia 
srebro . . . .  43,217,366 43,231,882 
banknoty . . 194,943,256 196,476,899
potefeuiile . . 35,537,635 34,675,497
zaliczki na papiery

rządowe . . 17,771,100 18,317,100 19,316,800,
dług państwa fun

dowany . . 69,660,279
dettohipotekowany 61,000,000

28 lutego 
43,104,522, 

198,391,390, 
36,175,641,

68,922,881.
61,000,000,

69,168,68O 
61,000,000

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  4  marca. Rada administracyjna króle

stw a, postanowiła co następuje: Kazimierz Karpiń
ski, b. uczeń aptekarski w Szczebrzeszynie, urodzo
ny we wsi Nawozie gubernu Lubelskiej, który w r. 
1849  za granicę zbiegłby* miał czynny udział 
w działaniach polskiej emigracyi i z tego powodu za 
wygnańca z kraju uznany, ulega karze konfiskaty 
majątku. .

— W r. 1852, było w m. W arszawie ludności jak 
następuje: wyznania prawosławnego: mę^CZyn 977  ̂
kobiet 6.04, razem 5 Rzymsko-katolickiego: 
mężczyzn 4 9 ,9 6 7 , kobiet •>0 ,5 1 4 , razem 103,581; 
Unickiego: mężczyzn 10®, kobiet 7 5 ,  razem 181;
Ewangielicko«aug8burgskiego: mężczyzn 5101 , kob.
52 2 6 , razem 10,327; E * * Dgelicko-reformowanego: 
mężczyzn 5 4 9 , kobiet »**> razem 1081; Menoni- 
stów: męż. 1, kob. 1, r^em  2 ; Starowierców: męż. 
1 4 , kobiet 2 1 , razem 3o; żydowskiego: mężczyzn 
2 0 ,1 6 3 , kobiet 2 0 9 2 0 , razem1 4 1 ,0 8 3 . Razem męż- 
czvzn 7 6 ,8 7 8 , kobiet 8 0 , Ogólna zatem ludność 
była 157 ,871 . (K . W .)

— W ciągu r. z. z m a r ł e  w W arszaw ie: w parafii 
Praw osław nej: m ę ż c z y z n  J 7 , kobiet 54 , razem 151; 
ś. Jan a : męż. 542 , kob. 601, razem 1143; ś. Krzy
ża : męż. 1835 , kob. 2 0 razem 3 9 0 5 ; ś. Ale-

i. 458 , raz 
464 , kob. 451 ,

1185, kob. J

łek owym mepoprawionym agitatorom, dla których 
prawo przytułku zamieniło się w prawo spiskowa
n y  r ^ J ^ ą  formą rząd austryacki życzenie to 
objawił, tego nie wiemy, ani też starać się będziem 
dowiedzieć, ly le  zdaje nam się być niewątpliwem, 
że czyli to pod i° rn,ą urzędową czy też półurzędo- 
wą, czy na drodze dyplomatycznej noty, lub ustnej 
komumkacyi, rząd W. Brytanii odebrał reklamacyą 
tego rodzaju ze strony posła austryackiego w Lon
dynie." *

Przytoczywszy następnie artykuły L lo yd a  i kilku 
angielskich dzienników w tej sprawie, P a tr ie  kończy 
w te słow a: y

„Powyższe przytoczenia dostateczne dają wyobra
żenie do jakiego stopnia doszło z obu stron rozdraż
nienie. Miejmy nadzieję, że z łe  nierozwinie się wię
cej. Więcej niż kiedy, wszystkie  mocarstwa euro
pejskie bez wyjątku są w tem interesowane, aby 
w przyjaznem żyć z sobą porozumieniu; bo zamach 
wiedeński i rozruch medyolański, mogą się, wedle 
sposobności dziś tam, jutro tu ponowić; a raz puści
wszy wodze, nie ma w Europie monarchy, któryby 
wolnym był od niebezpieczeństwa."

Londyński M orning-Post zostający, jak się z d a j e  
w bliższych stosunkach z Tuilleryami, pisze w tym 
samym przedmiocie:

„Times okrył się w tych dniach śmiesznością po
czytując niedorzeczną pogłoskę, za rzeczywisty i 
ważny akt polityczny. Lord Palmerston zniweczył 
wczoraj zupełnie te dziwaczne domysły. Oświad
czył on, że żadna ze strony Austryi reklamacya nie 
doszła gabinetu w sprawie wychodźców. Nie ma 
też i prawdopodobieństwa, aby reklamacya taka przy
sz ła  do skutku. W prawdzie Austrya wszelkiego do
łoży ła  starania, aby spowodować wielkie mocarstwa 
stałego lądu do zbiorowego i formalnego użalania się 
przed rządem W. Brytanii, na nadużywanie przez 
wychodźców opieki praw tego kraju. Ale faktem 
jest niemniej pewnym, że Francya najwięcej w kro
ku tym interesowana, udziału swojego odmówiła."

— Pomyślne w ia d o m o śc i o zdrowiu Cesarza au
stryackiego i załatwieniu spraw y tureckiej zaspokoi
ły  nakoniec giełdę, która przez chwilę nadzwyczaj 
była przerażona, i od kilku dni papiery idą ciągle 
w górę. Renty 3proc. stoją dzisiaj na 80 , 70. Ren- 
ty 4  72 proc. na 106  50  cent.

T u r c y  a.
G azeta Zagrzebska  donosi z Serajew a 12 lutego 

(V . s . ? ) . W  dniu 6 g o  b. m. k o m isa rz  tu reck i S s .n m il 
p a s z a  z w o ł a ł  p rzed  władykę P ro k o p a  wi e l e  ludu, 
m e d ż iisa , d w ó ch  paszów, kajm ak an a  i rabina żydo
wskiego, i tam obwieścił zakaz, aby nikt na nrzv 
szłość nie zw ał się Serbem, ale wedle religii swo 
jej, m uslom an  (mahometanin), urum  (grek w poie" 
ciu religijnem) lub katolik. G azeta Zagrzebska, któ
ra dawniej bezustannie występowała przeciw bisku
powi Prokopowi powiada, że to za jego namową się 
stało. Następnie opisuje ona nadużycia przy opoda
tkowaniu, mianowicie, iż posiadłości tureckie liczone 
są w tym celu za bezcen i mały podatek opłacają, 
a chrześcijanom szacują wszelką posiadłość jak  naj
skrupulatniej, a lubo Szamil jest uczciwym człowie
kiem i nakazał, aby posiadłości tanio oceniane sprze
dawano na licytacyi, ale trudno p ły n ą ć  p r z e c iw  wo
dzie, i skargę swą znanem i gdzieindziej przysło
wiem zakończa: Bóg wysoko w niebie, a Sułtan da
leko w Carogrodzie.

Również z Hercegowiny donoszą o złem obchodze
niu się zchrześcianami i prześladowaniu. Kiedy Der- 
wicz-pasza przywiódł do posłuszeństwa Baniani, 
kazał 15 mieszkańców niby zakładników do M osta- 
ra uprowadzić, ale srogo ich pokuwszy w kajdany; 
między niemi był pop Christo Koprowicz, którego 
skatowano, iż ducha wyzionął. Trzej towarzysze 
wojewody grahowskiego uduszeni zostali w więzieniu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  8 marca. Dowiadujemy się z pewnością, i i  w prń "

szlą sobotę mają być przedstawione w teatrze p u b l i c z n y ®  P r z e z

grono amatorów dwie komedye Korzeniowskiego: P ier^J N ‘‘ma
i Narzeczone. Dochód z przedstawienia przeznaczeń

dzeoie tego wi-ksandra: męż. 6 0 0 , kob. razem  1 0 58 ; 8. Ka— 1 cele dobroczynne. Uorganizowanie i przeprowau*~-. ;
rola Borom eusza : ,męż. 46 , °b. 4 5 1 , razem 915; ' dowiska zawdzięczyć mamy jednćj z dostojnych °P‘C. 0
Panny M aryi: męż. 1185, K»>b. H 75  r&7em 2360 ; i warzystwa Dobroczynności, nieszczędzącćj zabi^^ „ug. °^T'
W olskiej, męż. 2 45 , kob. , razem 4 8 1 ; P rag - j Jeżeli widowisko to niezdoła ś w i e t n o ś o i ł  s* ^ amatorskio . ° 

?  ̂ 4 4 , kob. d j  ) razem 5 1 7 ; Unickiej: I chodem wyrównać spaniałościom i pr*eP-Cnniój p o z o s t a ń ' T '
męż. 9, kob. 3, razem 1^  E  *angielicko-augsburg- i  tru w roku przeszłym w Warszawie- J  V z ebrau™  '  ° 
Sk.ej: męż. 4 6 0 , kob. 354, razem  8 1 4 ; E w angieh- 1 dowód miłosiernych i opieka^ * £ 1 7  7m gro*

m ,iczyz" • kobie‘ W - ; ^W .J  z pomiędzy czy zbieraczy książek i nauk powainv„i, _“ - J ,tkicb zbieraczy KsiązeK i nauk poważnych
F  r a B a .  ! stan  ̂ dIa o i l  przez publiczną licytacyę, od d. 4 °"

P a ry ż  4  marca. W  przedmiocie reklamacyj do rzą- kn“‘k°^ godzinie 7ćj z wieczora, każdodziennie
U - ___ . J o l a i l i A  W V n K a J l . r  -i.  i

marca



C Z A S .

w P e tersburgu , k tó rych  k a ta lo g , wydrukow any z przepychem , 
ja k i cechuje w szystkie wydania cesarskićj b ib lio tek i, ukaza ł się 
pod następującym  ty tu łem : „ Katalog pięknego zbioru d z ie l,  P° 
większej c zę lc i rzadkich  i kosztownych, dotyczących głownie  
syi i dawnej P o lsk i , k tó re  sprzedane ^ o s ta n ą  przez
w cesarskiój bibliotece publieznój, d. 4 (1 6 )  m arca i n astępnych  
K atalog  ten  zaw iera 9 6 stronic ścisłego druku, przeszło  2 u u 
ty tu łów  d z ie ł, a  kosztu je 3 0 kopiejek. N ajw ięcćj je s t  <mei 
rzadkich  z epoki P io tra  W ielkiego, cesarzowćj K atarzyny  II. i 
dotyczących dziejów  Polski z tój sarnćj epoki. M .echovm sa np. 
eg zem plarz , obejm ujący w sobie trzy  pierw sze edycye jeg o  dzie
ł a ,  oprócz pozostającego w b ib lio tece , je s t  zapewne jedynym  
w cesarstw ie a może i w E uropie. K ojałow icz, Starowolski, Pos- 
se v in u s; k ro n ik i, starożytne a ogrom ne inkunabuły Schedela 
(C hronicarum  L ib er) ozdobione przeszło  2 0 0 0  drzeworytam i, 
Speculum Iiistoriale B ellovarensisa, m iędzy wielu innem i rzad- 
kiem i dz ie łam i, także przedane będą.

  yy  p aryżu od roku  przeszło m ówią o wystawie powsze-
chnój w pa łacu  kryształowym , na Polach E lizejskich, o kon tra
k tach  ju ż  z przedsiębiorcam i zawartych. O tóż k iedy Łrancuzi 
m ówią, A nglicy i A m erykanie dz ia ła ją . W  tój chwili w D ub li
nie kończą budowę pałacu  k rysz ta łow ego ; budowę prowadzi a r
ch itek t B onson; otw artym  ten  gm ach zostanie w dniu 1 maja 
z w ielką uroczystością. Gmach ten  pod względem  arch itek to
nicznym  piękniejszym  będzie jak  pałac kryształow y londyński. 
D yrektorem  całego przedsięw zięcia je s t  p. Itoney, człow iek b a r
dzo zdatny, bawiący teraz  w Paryżu. Z aw arł on ju ż  z francu- 
zkiemi kolejam i żelaznem i i zapewne zawrze z innem i uk ład  o 
tani przewóz podróżnych; w sku tku  tego układu, m ożna będzie 
przejechać z Paryża  do D ublina i na pow rót za 2 00  ft., cała 
droga pociągam i nadzw yczajnem i, um yślnie d la podróżujących

znaczonym terminie stanąć winien, według Rozporządtania bowiem 
W ys. C. K. Kommissyi Uubermalnej. z dnia 27go grudnia 1852 r. 
do L 18 401 rodzicu i opiekunowie natychmiast wszelkiemi środka
mi przyiiiuszająoemi' karą pieniężną nawet egzekucyą wojskową 
do stawienia synów lub osob ich opiece powiertonyoli, zmusze-

2 jelito  sic dobrowolnie nie stawi, ukrywa się lub wydala się 
nielegalnie, ‘poczytany będzie w następnońoi za zbiega rekrutacyj
nego, który w skutek śledztwa ujęty w myś[ o p orząd zen ia  W ys. 
C. K. Komissyi Gabernialnćj *; dna 5 marca 1819 r. do L. 6212 
jeżeli sie do służby wojskowej zdatnym okaże, ani przed ukoń
czonym “czasem kapitulacyb •"! w drodze koncertaoyi, ani w dro
dze offerty od wojska nie będzie uwolniony, ani taksy nawet prze
pisanej pieniężnej w miejsce służby osobistej złożyć me m0*e;

Jeżeli zaś za zdatnego me będne uznzny, samowolna jego i_ dlu 
ga nieobecność w domu nie będzie mu uważaną wprawdzie 
ucieczkę przed rakrutaoyąi według ustawy b. Senatu rzą
dzącego z dnia 15go m arca  r. N. 1492 podpadnie arze
przekroczenie przepisów paszportowych, mianowicie aresł u o 
do 30 dni, lub pieniężnej od złp. 25 d0 500 — n.konieo: .

3 ) Dla osób przed rokrutnoyą zbiegłych n a j w y ż s z ą  uohw ą 
z dnia l ig o  lutego 1827 r. Reskryptem gubernialnym * dnia g
marca 1827 r. do L. 1 5 .3 5 8  do powszechnej wiadomości pod ą 
dotąd nieodwołaną przedłużenie c*46u kapitulacyi na dalsze 
trzy  Jako kara usUnowioną została. , „ . v oh

Unikając przeto wszelkich n»stępnośoi dopiero przytoozo y . 
popisowi zechcą na wezwania im doręsznue z wszelką uległo ą 
przybywać i czynić zadość ebowiąt t!om

Kraków dnia 5go marca IC5 3  roku. . .
V ice-Prezes J. Paprocki. — z .  s e j{r< j, n . J .  Estreicher.

[189jNer 3910. RADA m ia s t a  KRAKOWA.
W y d z ia ł  porządku i bezpieczeństw a.

Podaje do wiadomości, żc od dnia 19 do 26 lutego b. r. U YY. 
Jakóba Nowickiego, J»n» vv ąGrskiego, Tomasza Pindelskiego 
liminga Wilhelma bułka za grosz dochodziła w p r z e c i ę c i u  wag 
łutów cztery — a funt chluba wypadł na gros*y uiodm. —
PP. Ignacego W ł a s i ń s k i e g o  i Pranoistka Hcnisza bułka z a  Sr°sz 

— o -  r -  -o . »_ • . .  . | m i a ł a  w przeo ięo iu  w a g i  łutów trzy j |,ń ł .— P P .  S z c z e p a n  Ma a
na ową wystawę urządzonem i, oraz parostatkam i, trw ae Dęuzie : ,jj K r a n o i s z c k , SoheiryCh Stanisław i Tomasz C hęo in -
2 2 lub 2 3 godzin. ! ski w n o w v ż s z v in  c z a s i e  n a jm n ie j s z e  p i e c z y w o  na s p r z e d a z  o

—  Znane grono artystów  ja k o to : dwie siostry D u lck en , j e 
dna fortep ian istka  a d ruga m elofonistka; trzy  siostry N erudy,

ski w powyższym czasie najmniejsze pieczywo na sprzeda 
starczali. — Kraków dnia Igo marca 1853 r. .

Vice-Prezes J. P aprock i. _  z. Sekr. jen. J. E stre ich er ,

z k tó rych  dwie fo rtep ian istk i, a jed n a  g rająca na  sk rzypcach ; 
dwaj bracia  K ątscy, skrzypek i fo rtep ian ista , w reszcie Stanisław  
Szczepanow ski g ita rzy sta , T rop iańsk i k larnecista  i Schulhoff 
fortepianista, naw iedzili K ijów  w czasie kon trak tów , dając tam  
kolejnie koncerta.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kurta telegraficzne % dnia 8  marca. Metaliki 5-proc.

9 4 '/, .— Motaliki 4’'/,-proo. 8 4 IJ„ , . — Metaliki 4 -  proc. 76 
3 - proc. r 1850 r, 57 'J  -  ł'/„-pros. 48. — 1-proc. !» '/, .  
z ciągn. z 1830 r. *50. 30Ż7, .  — Augsburg 1091/,.  — Londyn 
10 kr. 50. — Parys 129%. — Akoye Bankowo 1407. — Akoye 
kolei żel. półn. Fcrdyn. 2345. — Pożyczka z r. 1861 lit. A 97’/,,. 
B. 116%. Ost-D' naa Dampfsoh. 770.

K u rs  k r o k o w sk i 8go marca. Banknoty austryac. żądają 95,
płaci} »43/4. --- PnwKi kurant i. tOa'/4. P*- 102.--- Hubie srebrem
n o w e  *. l o O ' / j  p ł .  1 0 0 . —  C w a n e j  g i e r y  n o w e  t. 1 0 4  p ł .  4 0 4 . —
Cwaooygiery stare i .  103*^ pł. 103.— Impcryały i .  34 10, pł. 
3 4  8. — Dukaty ausfryarkie i holenderskie ż. 19 12, pł. 19 8. 
SOfrankowe i. 33 9, pł. 33 3 .— Listy Zastawne polskie żądają 
101 V, pł. 1 01 ,— Listy Zastawne galio. ż. 93 pł. 92%.

K u rs lw o w s k i  Z dnia 2go marca. Dukat holend. 6 z łr . 8 kr. 
Dukat ces. 6 złr. 14 k r .— Półim perjał rot. 9 z łr . 5 kr. — 
Rubel ros. 1 z łr . 45 kr. — Talar pruski 1 z łr . 36 kr.— Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 złr. 18 sr .— Kurs listów east. w gal 
etan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 93 
złr . 15 kr. w m. k.— Sprzedano 100 po — złr . — k r .— Da
wano za 100 z łr . — kr. — — Zadano złr. 93 kr. 45.

K u r s  w ie d e ń s k i u dnia 7go m arca.— Metaliki 9 4 ' / , .— Nowa 
pożyczka. 84% . — Akcye Bao.kn wied, 1400 — Akcyo kelsi żel. 
szl. 237% . — Agio od rłota 15, od crcbra 9.

K u rs w r o c ła w s k i  z dnia 7go marca. Banknoty austryack. 93/, ż. 
Banknoty polskie 985/,,  ż — Listy zastawce polskie dawne i 
nowe 985/ ,,  i .  — Listy zertawno poaceń. 4*/, 104% d ,, dto 
3J0/„ 98'/, ż. — Kolej Krak.-górno-sreląs. 93'/, d.

N. 4245. RADA MIASTA KRAKOWA. (1 8 8 )
W y d z ia ł  porządku  i bezp ieczeństw a  publicznego.

© S T H 5 E E Ż E N I E
dla popisowych w rb. do stawienia się powołanych

Z dniem i  bieżącego miesiąca i roku rozpoczęła się rckrutacya, 
która onoty 8jj dopiero po odstawieniu nałożonego na Gminę kon- 
tyngeasu rekrutów; po załatwieniu reklamacyj w tym celu wno
szonych 1 prze* W yższą W ład ię  potwierdzonych lub uchylonych, 
każdy z popisowych ma wiadomość, czyli znajduje się na liście 
uwolniony o na r. b., czyli też ma się stawić podług losu w ycią
gniętego, Ju a 2 q ^ r“‘"'litracyJna obwieszczeniem z dnia 27go 
lutego b. r. do • w Dzienniku Rządowym N. 30 zamieszczo-
nem oznajmił^) • , - f0' konieoanego obowiązku Giuiny, dostar-
ozenia rozpisanego 1 /  wyłamywanie sie popisowych od
powinności, stawi»niz s if  ■ % ° 8*wi Jest gorszącą obrazą praw 
trzeciego, a że podobne nc ł  uwolnić popisowego
od obowiązku stawienia 0 * n» niego i jego powi
nowatych rygor przepisami s,a"r*r.,  „ R.ada Administra
evjna spowodowaną został* P Iccic « __ * lejskiój p,d dniem 2
lutego r. b. do L. 2940 ogłoszenie tcS® 1̂

ped dniem 27
rnsxenic pnpi80wym

do zaciąga wojskowego powołanym za V*1?* , ¥ n,a:
1) Komissareo obwodowi wzywać kf e®.° kolei

sów do stawienia się na plac assenterucho^y' y ną prze-

O B W 1E SZ C Z E N IE .
P IS A R Z  C ES. KRÓL. T R Y B U N A Ł U

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
W  wykonaniu wezwania Reskryptem c. k. Trybu

nału z dnia 7go  kwietnia 1 8 5 2  r. Jt»;N- ^ 3 6 5  wy  
danego, podaje do publicznej wiadomości, iż realność 
opustoszała pod L  1 3 8  w Gm. X .  miasta Krakowa  
położona, do Abrahama Samsteina należąca, — od 

, północy frontem swym z ulicą Kierchow, od wschodu  
z przecznicą do ulicy Kupa w iodącą , od południa 
z placem przyległym bożnicy Kupa i realności N. 1 3 9 ,  
od zachodu z realnością N. 1 1 0  granicząca, w  myśl 
U s t a w y  S e jm o w e j  z  dnia 1 5 g o  g r u d n ia  1 8 1 8  r. z a -
p a d ł  e j ,  p r» c «  pub!ic»nią liey tae y i^  w  c. k . T ry b u n a le
odbyć się mającą, pod następującemu warunkami sprze
daną zostanie:

1 ) Cena szacunkowa pomienionej realności w e 
d ług  oszacowania w sztuce biegłych ustanawia się  
na pierwsze w yw ołan ie  w  summie 5J66 z łr .  ni. k. 
Chęć przeto licytowania mający, z ło ż y  na vadium 
7 ,0  cztjść powyższej summy.

UJ Nabywca p o łow ę  summy wylicytowanej, z któ
rej .podatki i naltżytości skarbowe z a p ła c i ,  z ło ż y  
w  dni 1 0  po dniu odbytej Hcytacyi do Depozytu są 
dowego dla zabezpieczenia summ skarbowych, a dru
gą po łow ę zapłaci na skutek klassyfikacyi z pro
centem 5 / l00 za assygnacyą komu należeć będzie.

3 )  Niedopełniający powyższych warunków, utraci 
vadium i nowa licytacya na koszt i stratę zawodnego  
nabywcy przedsięwziętą z o s t a n ie .

Do licy tacy i tej w y z n a c z a j ą  trzy termina:
l B*y na dzień i  2  maja )
2s> n a  d z ie ń  1 6  c z e r w c a  > 1 8 o o  r.
3°ij na dzień 2 i lipca )

Kraków d. 21 lutego 1 8 5 3  r.
( 1 7  9 - 2 - 3 )  Libroic^ .i.

0*0 Obwieszczenie.
P IS A R Z  C ES. KROL- T R Y B U N A Ł U

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
Podaje do p u b l i c z n e j 0  wiadomości ,  iż na żądanie

Maryanny z Kotusińskich K urkiewiezowej, wdow y  
obyw. m. Krakowa, w swem imieniu tudzież jako 
matki i opiekunki małoletnich po niegdy Janie Kan- 
tym Kurkiewiczu pozostałyc*' “z iec i,  działającej,  
w Krakowie przy ulicy Podwale zam ieszkałej , w  dro
dze pertraktacji spadkow ej P° [”/ & ' /  J anie Kantym 
i Magdalenie z Różańskich Kurkjcwpiczach —  sprze
daną zostanie przez publiczną *cyą kamienica, 
przy ulicy Mikołajskiej pod Ł. o  w  gminie 5ej
miejskiej położona; graniczą0* 0 P°łnocy z prze
cznicą ulicy Rożannej, od wscno u z kamienicą pod 
L. 6 3 7  M ikołaja Tyrchowskicg"3 0(1 Południa z uli
cą M ikołajską , od zachodu z domem X X . Domini

kanów pod Ii. 6 3 5  położonym.
Warunki licytaeyi rzeczonej kamienicy, wyrokiem  

c. k. Trybunału W ydzia łu  Ig o  z dnia 7go  stycznia  
1 8 5 3  r. zapadłym ustanowione, są następujące:

1 )  Cena szacunkowa kamienicy w  Krakowie przy  
ulicy Mikołajskiej pod L  6 3 6  w gminie 5ej m. Kra
kowa położonej,  ustanawia się na pierwsze w y w o 
łan ie  w  summie 1 9 , 5 6 0  z łp . w monecie srebrnej pol
skiej courrant, lub w  banknotach cesarsko-austryjac-  
kich, w ed łu g  ich kursu do monety polskiej w czasie  
w ypłaty , która to cena szacunkowa w  braku licy
tantów, na trzecim terminie licytaeyi do */3 części  
zniżoną zostanie.

2 )  Chęć licytowania mający, z ło ż y  na vadium 7io 
część  pow yższego  szacunku, tojest 1 9 5 6  z łp . w  mo
necie srebrnej polskiej lub w  banknotach austryjac-  
kich, w ed łu g  ich kursu do monety polskiej przy li-  
cy ta cy i ,  od złożenia  którego d z ia ł  popierająca i su -  
kcesorowie pełnoletni Jana Kantego i Magdaleny  
Kurkiewiczów są wolni.

3 )  Nabywca zapłaci podatki z a le g łe ,  jeżeliby się  
jakie okazały , za rok ostatni, stosownie do przepi
sów prawa; tudzież zapłaci wszelkie koszta popie
rania licytaeyi do rąk i za kwitem adwokata takową  
popierającego, jakie wyrokami zasądzone będą.

4 )  W yp ła ty  warunkiem drugim i trzecim w y r a ż o 
ne , nabywca potrąci sobie z wylicytowanego s z a 
cunku, resztujący zaś szacunek w ypłac i  za assygn a-  
cyami sądowemi po prawomocności wyroku klasyfi
kacyjnego i działu, z procentem 5  od 1 0 0 ,  rachując 
od daty nabycia.

ft) Śummy widerkaufowe i instytutowe, gdyby się  
jakie okazały , zostaną przy nieruchomości z obo
wiązkiem opłacania przez nabywców procentów 5  
od 1 0 0 ,  a to bez względu na nieukończoną k lasv-  
fikacyą.

6 )  Niedopełniający któregokolwiek warunku licy-  
tacyi, nabywca utraci vadium i nowa licytacya na 
jego koszt i n iebezpieczeństwo, a nigdy na korzj’ść  
ogłoszoną zostanie.

7 )  Gdyby kto w ,c iągu  tygodnia po stanowczem  
przysądzeniu nabytej realności o jednę ósmą część  
więcej nad wylicytowany szacunek zaofiarow ał,  o -  
bowiazany jest takową z ło ż y ć  wraz z vadium w de
pozyt* sądow y i dopełnić przepisanych formalności.

8 )  Po dopełnieniu warunku drugiego i trzeciego  
licytaeyi, nabywca otrzyma dekret dziedzictw a; do
chody zaś z nabytej realności od dnia licytaeyi do 
niego należeć będą, przy dotrzymaniu mieszkańców  
do k w a r t a łu  g d y b y  się ciż z n a j d o w a li .

S p r z e d a ż  r z e c z o n a  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z ie  na audj-en- 
cyi c. k. Trybunału miasta Krakowa i Jego Okręgu 
w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  posie
dzenia sw e  odbywającego, o godzinie lOej rano za 
czynając, za popieraniem Adwokata Adama Gołem-  
berskiego.

Do licytaeyi rzeczonej wyznaczają się trzy termina:
1 )  na dzień 1 3  maja
2 )  na dzień 1 7  czerw ca i 1 8 5 3  roku.
3 )  na dzień 22  lipca

W zy w a ją  się zatem na takową licytacją  w szyscy  
chęć kupna mający, tudzież wierzj'ciele prawo rze
czow e mający, aby się na pierwszym terminie Ucy-  
tacyi z g ło s i l i ,  i prawa sw e  przy ustanowieniu A d 
wokata pod prekluzyą z łożyli .

Kraków dnia 2 4  lutego 1 8 5 3  roku.
Librowski.

S P O S T R Z E Z Ł N U  METKOROrOfilfiZlVK.
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Redaktor odpowiedzialny, k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .

Ostatnie Wiadomości.

I \ie d e ń  7  marca. Deputacya galicyjska była  
dzis o 1 lej zrana przyjmowana przez J . C. W y s .  
ić 'C a ‘S' Franciszka K arola, który po przemowie 
i ’ ™ c^^‘s ^uPa * wręczeniu sobie adresu, najła-  

skawiej zapewnił deputacyę o przychyliłem przy
jęciu tych uczuć przez N . P an a , wspominającego 
zaw sze mile swój pobyt w G alicyi; poczetn J. C. 
K. W ysokość ze wszystkimi członkami deputacyi 
jak najuprzejmiej rozmawiać raczył.

Deputacya ta sk ładała  się z następujących osób:
Z e  S ta n ó w  G alicyjsk ich :  Arcybiskup Bara

niecki, biskup Ruski Bocheński, infułat Ostraw- 
ski, kanonicy Jasiński, Iżak i Dutkiewicz, książę 
Ludwik Jabłonowski, hr. Karol Lanckoroński, lir. 
Kajetan L ew icki, hr. Henryk Fredro, hr. Karol 
Krasicki, hr. Teodor Karnicki, hr. Kazimierz Lan
ckoroński, hr. Feliks Mir, hr. W ło d z . Russocki, 
hr. Kazimierz Starzeński, hr. W itŻ eliń sk i, baron 
Gustaw H agen , pp. Leopold Cielecki, Erazm K o-  
rytowski, Felicyan Laskowski, Piotr Romaszkan, 
W ła d y s ła w  Skrzyński, Tadeusz Turknłł, Michał 
Tustanowski, Józef Zawadzki.

Z  m iasta  L w o w a . P P . Franciszek Adamski, 
Fryderyk Hausner, Jan Towarnicki, Rachmiel 
M ieses.

W  DRUKARNI CZASU antoni ckapluSmo Zarządzca Drukarni.


